
Marek Grechuta, Mo
Może odnajdziesz w wyludnionym domubukiecik włosów na ściętej pościelii białą jabłoń kwitnącego szronumoże usłyszysz wołanie o pomocmoże usłyszysz wołanie o pomocmoże usłyszysz wołanie o pomocOkrutne piękno żelaznego świataoświecać będzie naszych snów podziemiaziemia zapłonie jak zamierzchła lampai nasze ciała będzie w chłam przemieniaćmoże usłyszysz wołanie o pomocmoże usłyszysz wołanie o pomocmoże usłyszysz wołanie o pomocŁagodne piękno współczesnego świataosłaniać będzie nasze jasne czołado starej ziemi wciąż będziemy wracaćjeżeli nawet tylko cisza nas zawołamoże usłyszysz wołanie o pomocmoże usłyszysz wołanie o pomocmoże usłyszysz wołanie o pomocOkrutne światło przemiennego świataoziębia nasze wspólne ciężkie sercejeżeli nawet zabłądzimy w gwiazdachto tylko twoje serce nas uśmiercimoże zdążymy ci jeszcze dopomócmoże zdążymy ci jeszcze dopomócI w dobijaniu śmiertelnie ranionydo gwiazd do których żywi nie słyszelii w ocaleniu kruchej łzy z ogromumoże zdążymy ci jeszcze dopomócmoże zdążymy ci jeszcze dopomócmoże zdążymy ci jeszcze dopomóc
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